
% K R A K O W A  D N I A  1/* M A R C A  t S i ć  R * k »  W  N I E D Z I E L Ę .

^  d. 9  M arctf, lub  r o ln ik , Osiadający na gruntach pu-
W  i m i e n i u  N a y  i a ś n i e y s z e g o ]  s ty c h ,  ma b y d i  w o ln y  przez lat sześć od 

A L F  S A N D R A  L w szelkich  c iężaró w  i opłat  publiczn ych
v « t f r z a  W szech  R o s iy y  ,  K r ó la  Polskiego iak iegokolw iek  bądź nazwiska.

^•c; & r & c .  A rt .  i .  C u d zo ziem cy  p r z y b y w a i a c y
N łm ir t ł i i i t  Królewski w  K adzie  Stanu. do kraiu i ich sy n o w ie  w olni b y d i  maią 

Z w a ż y w s z y  ,  i i  D ,t» w a  R o n s ty tu c y y -  od służby w o y s k o w e y .
#a t  j ertwa Polskiego każdemu cud zo- Art.  3. Rolnikom w  p ro w a d za ią c ym

a ie m c o w i, skoro srę w y le g i ty m u ie , rów ną się do k r a i u , i  osiadaiącym w  dobrach na- 
* Wnymi mieszkań cum i p rotekcyą  p r a w  i ro d o w y c h  na gruntach pustych za kontra- 

y Waare korzyści  p rzez  nie zaręczonych ktem , uwolnienie przez lat sześć od opła- 
ł a p e w n r a ,  z w a ż y w s z y ,  i i  sp ro w adzan ie  ty i cz y n sz ó w  z ta k o w y c h  gruntów iest  

)ę i osiadanie w Królestw ie U żytecznych zapew n ion '’ , p o d  warunkiem atoli zobo- 
r.ius «" ilow t o r z y s in y  ma w p ł y w Da w iązania  się do dobrego g o s p o d a ro w a n ia ,  

podniesienie r o ln ic tw a ,  fa b r y k ,  rzem iosł n ie m n ie y , że  po uptynieniu tyc h że  lat  
“ Z ego gatunku użytecznego przem ysłu; sześciu w o ln o ści,  p rzyn aym n iey  lat sześć 

cąe tac lęeić takow ych  cu d zo ziem có w  23 opłatą um owionego czyn szu na tyc h że  
o osia ania w  tym  k r a iu ,  oraz Usunąć gruntach zamieszkaia.

fcv * -C *rU< D° St.' ’ k tdrychby  tak w  prze- '  A rt .  4. Rolnicy cu d zo zie m cy  osiada-
scu * nm ^ra n lc ’ ,c  ̂ W'obraniu miey- ią c y  w  dobrach n arod o w ych  na gruntach 

p r» - j  mogli d o z o tw a ć  , na p u s ty c h , i z d obrodzieystw a artykułem  po«
n  ow iem e orim issyi rzadow ey spraw w y ż s z y m  oznaczonego korzystaiący  , g dy-

»tanowiemD̂ C * P0 lła n o w iliśniy i by po upłym eotu lat w o ln o śc i ,  lub w cią
A rt . ’ C°  nastt P u*e :  gu ty c h ż e  lat w y p r o w a d z ić  się c h c ie l i ,

śloik aŻ ^ c “ d2 oz»einiec rzem ie- do o p łaty  czy Uszu ze lata w y sie d z ia n e ,  W
«'ący w K rólestw ie  Polskieso, stosunku ciągnionego u ż y t k u ,  będą obo-



w  iązani.
Art. 5 C u d z o z ie m c y , k tó rzy  p rz y b ę ­

dą do kraiu K rólestw a P olsk ieg o ,  m o g ą w  
k a żd ym  czasie żądać p aszp ortów  do p o ­
w ro tu  w  k ray  , z którego p r z y s z l i , i tako­
w y  p aszport o d m o w io n y  im nie będzie, 
z a  dopełnieniem iednak w  przód w tym  
ra z ie  o b o w iąz k ó w  w zględem  w łaścicie la  
gruntu p o d ię ty c h , lub z dobrow oln ey  iako- 
w e y  pra-wney u m ow y  w yn ik łych .

A r t  6 . S p ro w adza iący .  się do Króle- 
slw a Polskiego rzem ieśln ik , fabrykant lub 

ro ln ik ,  od inwentarza sw ego i ruchom o­
ści żadnego cła  na granicy opłacać  nie 

zna
Art.  7. P rz y b y c ie  cudzoziem com  do 

K ró lestw a  P i s k i e g o ,  nie ty lk o  przez g łó­
w n e  k o m o r y ,  lecz i przez przykom orki 
d o z w a la  się j winni iednak na wstępie do 
kraiu leg itym o w a ć  się w  naybliższych  u- 
rzędach  p o licyyn ych  , że nie są o żadne 

przestępstwa podeyzrzani.
A rt.  8- W s z y s c y  cudzoziem cy  do o- 

siadania w kraiu legitym uiący się zostaią 

pod  szczególną opieką Kom m issyi R ząd o- 
w e y  Spraw  W ew n ętrznych  i P o l ic y i ,  do 
k t ó r e j  należy  u ła tw ia ć  im takow e osia­
danie w  K ró le s tw ie ,  i onych w s p o k o y -  
nem u żyw an iu  nadanych im p raw  i w o l ­

ności z a c h o w y w a ć .
A rt  9 W-zględem ż y d ó w  z zagranicy  

n a  osiadanie w kraiu przenosić się ch cą ­
c y c h ,  p o źn ie y jze m i urządzeniam i ogólne 

przep isy  w skazanem i zostaną. T y m c z a ­
sem zaś aż do ogłoszenia takow ych u rzą­
dzeń , obcy ż y d z i  dla osiadania w K r ó le ­
stw ie  w  pus2Czonemi do kraiu nie będą.

Art.  10. Przeiazd obcym  żyd om  przez 
K ró lestw o  P olsk ie ,  lub przeb yw an ie  t y m - ,  

że  w  interessach p r a w n y c h ,  albo w  celu

d ozw olon ego  handlu ( w e z ę m  urzędow em i 
p aszp ortam i le g ity m o w a ć  się będ^ w zhra-  
nianym  nie zostanie,, ieśli biletowe (  Ge- 
le itz o l l)  z w a n e  podług rozdziału  XI. In­
struktarza na granicy  opłacili  zarat n a  
p ie rw s z e y  kom orze  celney.

Art. 11. P rz e b y w a n ie  w  t a k o w y c h  
p rzyp a d k a ch  granicy  K rólestw a Polskiego 
dla ż y d ó w  iedynie  p rzez  ko m o ry  granicz­
ne dozw olonem  będzie. .

Art. 12. Ż y d z i  w ciska iący  się droga­
m i p o b o czn e m i, i w  zamierzę ty lk o  w ł ó ­
czenia się p o  kraiu p rzy  by w a ią c y  , p rzez  
środki p p licyyn e  za  granicę w ysyłan em i 
zostaną.

O głoszenie ninieyszego postanowienia 
i wykonanie onegoż K om m issyom  R z ąd o ­

w y m  S p ra w  W ew nętrznych i Policyi,  w o y  
n y , tudzież p r z y c h o d ó w  i' S k a r b u , w  
czem  do którey n a l e ż y , polecam y. —  D z ia ­
ło się w  W a rsza w ie  na posiedzeniu1 Rady 
A d m in istracyyn ey  d. 2 M arca 1816 r.

( P o d p i s a n o ;  Z a iączek .

Radzca Sekr: Stanu , Jenerał B ry g a d y
( P o d p is a n o )  Kossecki.

Minister Spraw  W ew : i Policyi.
(  Podpisano )  T . M ostow ski.

Zgodno z oryginałem :

R adzca  Sekr: S tanu, Jenerał Brygady.
( P o d p i s a n o )  Kossecki.

Zgodno z O ryg:  M . Gliński S e k t,
A .  K arski, Sekr: Jen:

W  I m i e n i u  N a y  i a ś n i e y  s z e g o 

A  L  E X  A N D R A  I. 
C E S A R Z A  W S Z E C t f  R O S S Y Y ,  K R Ó L A  

P O L S K I E G O ,  &c- &e. & c ,  
Namiestnik Królew ski w  Radnie Sranu. 

Na przełożenie Kon»missvi Przycho-^ 
d ow  i  S k arb u , że z p o w o d u  zap ad tey  u-
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chwał/ byłe/ Bady Naywyższey dnia 9 Dyrektorowie Skarbu zebrawszy kwi-
M arca c. z. o zn acza iącey  termin ostatecz- 
ny do wnoszenia  do kass k w itó w  z od-* 
s ta w  uchwałam i teyźe  R ad y n akazan ych , 

ielu z Kontry huanlow dla krótkości u zna­

czonego terminu nie zd ą ży l i  zamienić ta­
k o w y c h  na k ass o w e , a uległszy zn aczn ym  
c ię ż aro m |h w e ru n k o w y m  nie są w s ta n ie  o- 
p łacac p o d a tk o w ,  chcąc ty m ż e  ułatw ić 
sposób zaspokojenia za leg łości,  iakie są 
Winni S k a r b o w i ,  sta n o w i:

§. s. K w ity  na dostarczenia nakazane 
u c h w a ła m i t^yley Rady N a y w y ż s z e y  zd n  a  
32 L u t e g o ,  17 M a rc a ,  9  M aia ,  29 L i p c a f 
19 Vv rzesnia, 30 P aździern ika 1814 r- 2 
do  których wnoszenia  *do ka is  t a i  R ada 

u ch w ała  dnia 9 M arca 1815 r. o zn acz y ła  
termm dnia h w it tn ia  r z. tudzież k w i­
t y  z a  o dstaw y  , nakazane u ch w alą  teyże 
R a d y  z  dnia 5 Kw ietnia  r, z. maią bj da 
p r z y y m o w a n e  K ontry  bueniom w podatkach 

za leg ły ch  z lat 18 i i8Jf i z roku bieżą- 
cego i & i i ,  tudzież w nadchodzącey racie 
M a r c ó w e y  podym nego

§ 2. K o n t iy b u e n c i , którzy  niewinni 

żadnych za leg ło śc i , oD Ow ią zan i  są k w i t y ,  
iak ie  maią na od staw y z p o w y i e y  w y r a ­
żo n ych  uchwał p o ch o d z ące ,  z ło ż y ć  W 

kassjch , a to dnia 1 M aia r. b. pod utratą 
p r a w a  do w ynagrodzenia. Kassy zas w y ­
dadzą ty m ż e  zaśw iadczen ia  na z ł o ż o n e  

k w it y ,  w yru ża iąc  w ty c h ż e  ro d za y  1 ilość 
O d s t a w y ,  summę n*lczylości i datę z ło żo ­
nego kw itu  m agazynow ego. R ów n ież  i 
tym  K o n try b u e n lo m , którym by się więk- 

należała summa za o d s ta w y ,  iak win- 
Ł* p o d a tk o w ,  po potrąceniu Itego, co 
się od Skarbowi n -leży  , na z b y w a ­
jącą  należy sość kassy p»dobne lak  p ie r­

w s z y m  w y d ad zą  zaśw iadczenia .

t y  i 'p ie rw sze go  i drugiego r o d z a iu ,  z od­
d zielnym  w y k a z e m , prześlą takow’ e Kom- 
m issyi Przychoc*owr i S k a r b u ,  w celu ob­
myślenia przez Rząd d la  KootrybuentO^r 
sp raw iedliw ego w ynag ro d zen ia

§. 3. Do dnia 1 M a ia  r. b. Kontrybu- 
ehci w nri  są pod utratą p raw a  do w y n a ­
grodzenia z ło ż y ć  sw e k w i t y  w  kastach. 
P o  tym  tenn^nie Rtissy żad n ych  k w itó w  
w ię c e y  p rz y y m o w a ć  m e będąj w  dniu w ięc  
p ierw szy m  Mai." rachunki zam knięte , i  
k w ity  c b l ic z o n i  b ydź  m a ią ,  D yrek torow ie  
Skarbu zaś w y k a z y  w p ły w ó w  w r a z  z k w i­
tam i dc K o m m issy i  P rz y c h o d ó w  i Skarbu 
odeślą^

§. 4. K w itaryu sze  m agazyn o w e, z któ­
rych  Kontrybuenci odbierali kw ity  sznuro­
w e ,  gdzie to dotąd nie nastąpiło, Prefekci 
beż z w ło k i  odeślą D yrektorom  Skarbu.

5. G d y  na o d sta w y  re k w i z y c y y n e , 
z U chw ał b y le y  R ad y  N a y w y is a e y  d. 17 
JVi£ r< a i sc P ażdz. p o c h o d z ą c e ,  nie w s z y ­
stkie m ag a zy n y  opatrzone były  kw itaryu - 
s z a m r , tym  w ięc  K o n try b u e n to m , k tórzy  
nie odebrali k w itó w  s z n u r o w y c h ,  a k tórzy  
na udowodnienie o dstaw y ztożą w y w o d y  

słow n e spisane p rzez  osoby do tego u p o ­
w a ż n io n e ,  w yrażające r o d z a y  i ilość z a ­
b o ru ,  niemniey n a '" in o ść  za tenże pienię­
ż n ą ,  m ają  b y d ź  ta k o w e  w y w o d y  słow ne 
połączone z kw itam i m a g k z y n o w e m i ,  u- 
w a ż a n e  za dostateczny d o w o d ,  i p r z y y ­
m o w an e  w kassach za  k w ity  sznurow e,

§. e>. W yKonanie ninieyszego pestano* 

w ie n ia  poleca  się K om m issyom  Spraw  W e­
w n ętrzn ych  i Skarbu.

D z ia ło  się w  W a rs za w  u na posiedze­
niu adm inisUacyy nem d, a M arca  i$t6,

{ fodptsy iak wy^ty* J

( O
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W  Imieniu N ayiasaieyszego t y c h  d is  i 1 egu z a c h o w y w a n ia  się nie utra-

A L E X A N D R A  t 
C esarza  W szech Rossy y .K ró la  Polskiego 

& c .  & c .  & c .
N A M IE S T N I K  Królewski w  R adzie  Stanu.

Racząc na dobro k r a iu ,  aby w szelkie  
A d m iiiU tracyyne działania  pod pew ne i  
niew zruszone p raw idła  podciągnięte b y ł y ,  
i a b y  przez  to za ch o w a n y  był dla  w s z y ­

stkich rów ny w y m ia r  spraw iedliw ości,  nim 
w pom ysln je yszym  dla kraiu  czasie p rze­
piszem y Urządzenie iak a  zasługa do iak 

w y so k ie y  pensyi em erytalney praw o nad a­
j e , na teraz; co do sposobu onych w y p łat ,  
a a  przełożenie Ministra w Komm issyi Przy* 
chodow  i Skarbu prezyduiącego  postano* 

w iliśm y i stanow iem y.
Art: i. K a ż d y  pod oyczystem  rządem, 

naw et za czasu daw nego K rólestw a Polskie­

go zasłużony m aiący  iuż ozn aczon ą pen- 
sy ią  e m e r y ta ln ą , chcąc ią o t r z y m y w a ć ,  

winien ciągle mieszkać w  terażrueyszem  
K rólestw ie  P o lsk im , i n ie ,m o że  obok niey 
pod iak im kolk iek  bądź tytułem  brać dru- 

giey pensyi z naszego Skarbu publicznego. 
T y m  k o ń ce m , przy k ażd ey  dla niego w y ­
płacie składaiąc od m ie ys co w e y  W ła d z y  
A d m in is tra cy yn e y  lub P olicyyn ey  św iade­

ctw o  z sw ego ż y c i a ,  te in ie  św iadectw em  
przed kassą pensyią mu w y d a ią e ą  u d o w o ­
dnić w in ie m , iż  ciągle pod bokiem te y źe  
w ła d z y  iest zam ie sz k a ły ,  i i e  w  innem 
m ieyssu, b ąd i  z p ow odu sp ra w o w a n ia  pu­

blicznych obow iązków  , bądź dla inney za* 
sługi , drugiey  pensyi ze S k a rb o w y ch  fun- 
j juszow  me pobiera.

A rt:  a. K a ż d y  utracniący  em erytalną 
pen sy ią  z p o w o d u  o trzy m a n ia  płatnego o- 
bo<Viązku publicznego, od dnia iak zaprze- 

Hamę y& w w iąiki  u  s p r a w o w a ć , i  iażcli

c i i ,  tudzież w raz ie ,  ieśli za  zasługi na 

n ow o położon e w y ż s z a  emerytalna pensy* 
ia  nadaną mu nie zosta ła ,  m a p r a w o  w r ó ­
c ić  się d o  d aw n iey sz ey .

Art: 3 Ci E m e r y c i , k tó rzv b y  dotąd 

p o d w o y n ą  p e n s y ią -b r a l i  za  zas łu g i,  dla 
rozpoznania  te y  czynności, i dla o z n a c z e ­
nia  im iedoey dom ierzoney em e ryta ln e /  
pensyi , winni na n o w o  z ło ż y ć  zupełną i 
dostateczną legitym acyią  przed tą władzą, 
która czyn iła  do n a y w y ż s z e g o  za tw ie rd z e ­
nia przedstawienie w rzeczy  p e n sy i ,  nay« 
poźn ieyszą  r a z ą im  nadaney.

Art- 4. G d y b y  któren z E m erytó w  d la  
poratow ania  zdrow ia^ lub dla s w y c h  p r y ­
watnych ioteressow udając się za g ran ice , 

swą,.emerytalną p easy ią  chcia ł p o z y s k iw a ć ,  
tedy św iadectw o ży c ia  iego od m ie ys co w e y  
w ła d z y  zagraniczney w y d a n e ,  podpisem  
M inistra lub d yp lo m a tyc zn ego  Ajeata na­
szego państw a , zostaiącego p r z y  d w o rz e  
w  tym  k r a iu ,  w  k tórym  p r z y b y w a  E m e­
r y t ,  stwierdzone b yd ź m a, a ten, k tó b y  

m iał p o w ie rz o n e  odebranie p e n s y i ,  urzę- 
d o w ą  pleaip otencyią  do tego z ło ży ć  w  kas- 
j ie  oplacaiącey powinien. Od tego posta­
n ow ien ia  nie w y tą c za ią  się 1 m a ło le tn i ,  
k tó rzy  i z i  zasługi przez ro d zicó w  k ra io -  

w i  oddane na e d u k a c y ią , lub na sw e  u* 
trzym anie  aż d o d o y ś c ia  pełnoletności pen­
sy ią  z naszego Skarbu oznaczoną maią.

Art: 5. D la  urządzenia k a ss o w yc h  r a ­
chunków  , k a żd y  pobierający  em erytalną 
pen sy ią  w kraiu , lub zagranicą z o s ta ią c y , 
k tó r y b y  po iey  odebraniu przez ca ły  r o k  
się nie zg łasza ł,  z*  rok  t e n i t  row n o  z ie ­
go końcem, .praw o do  zaległey pensyi utrą­
cą. Zaś ten, kto  c iągle  przez trzy  la ta  O 

swą n a le iy to sć  z a m ilc z y ,  p o c z y ta n y  *»



nie >oirzebó:ae<*go od Rządu w sp arcia  , lub 

i u £  za oie£vriąccgo , z  listy E m erytó w  u t -  

zaw sze  w t m a z . n y  zostanie.
Art: 6 P o w y i i z e  p rze p is y  rozciągnię­

te bydź maia i co do w do w  pobieraią- 
cych  em erytalną pensy i ą ,  z tym  co do 
n.fch d o d a tiu e m , .1  zm .tnia  ląc stan sw oy  
przez w e yśc ie  w n o w e śluby paalżeńskie, 
od dnia aa m ąż p o y ś c i a ,  iuż n azaw sze  
ład nego  p raw a  do d a w c e y  pensyi em ery- 

'ta lney mieć me mogą.
Art: 7 W szelk ie  urządzen ia  do czasu  

tego z a s z łe ,  a  ninieyszem u p r z e c iw n e ,z a ­
r a z  od dnia p ierw szeg o  następuiącego mie­
siąca u ch y la ła  s i s .

Art: 8 W yk on an ie  postanow ienia  /„te­

go p o le cam y  w szystk .m  Kom m issyiom  
‘ R z ą d o w y m  szczegóiniey  Komroissy, P r z y ­

ch o d ó w  i S k a r b u ,  i mieć c h c e m y ,  afcy 

. t e n  w y r o k  w  1) z.enniku P raw  utniesz- 
cz on y  został.

D z iato  t \  w W a rs z a w ie  n a p n s ie d ze -  
s iu  A dm in istracyyn em  dnia 24 Lutego ig i6 .  
Minister P rzycho: (P o d p is :)  Z n iĄ u e k .

1 ik a r b u  R ad ca  Seur: Stanu
. { P o d p i s : )  M atutzew ic. Jen: B ryg a d y  

( P o d p is a ł ) Konecki.
Zgodno z O ryginałem :

Radca Sekr: Stanu, Jen: Bry*

( P o d p is a ł ) Kostecki
2 a zgodn ość:

An*Stynski.
Sekr: jederaln y  K. S .

Wypis z Rozkuto jo dziennych do titoy- 
ł ł *  Polskiego Jego Ceutriou/tcłotysktey Mo* 
4 d  &  Konstantego.

Wi z JJnia j  M arca. —

&trzymu ą żądam  d ' m issyłe.
Z  piechoty : 2  bataiuoau jtrz t lc o w

pieszych g w a rd y i  P od p o ru czn ik  Sew e^yc 
S zym an o w sk i.  —  Z  pułku 6go p iechoty  

linii: Porucznik Marceli/ M oczarski,  z  po­
zw olen iem  noszenia munduru.

Z  d a w n e y  służby . Z  daw nego putkU 
H go  p ie ch o ty  Adjutanc Podoffieer Ą n t o a l  
W o io ń s k i ,  w  stopniu Podporucznika. 

rOtrzymuit U Jop .
Z  bataliiouu gren «dy^row g w a rd y i  K a ­

pitan Przeszfcodnićki na dni e g  w  X ręątw e 
Poznańskie.

G id a io ią  t i f o d  s łu ib y ,
Z  P ie c h o ty  : Z  pułku igo s trz e lc ó w  

.p ieszych  P od p o ru czn .k  Antom O łu a r w s k i ,  
odjdalcnie się na miesiąc bez u p o w a ­

żnienia oa  pułku sw o ie g e ,  i danie o k a z y i  
do innych zażaleń  .na sw o ie  sp raw ow an ie  
się ; p ró c z  tego , zostaje ul afany dziew ,ę- 

c io  -jmi.esięcznyai : cist. tu aresztem kr 
tw ie rd z y  Zam o ciu.

v Z  iazjJy: Z pułku zgc U łanów  C h irurg  
iw r z e y  k lr isy  C hrystyian  Spiesba-ch , za  
niepiaw i t  noszenie K rzy ża  L e g u o ju  h o ­
norow ego *, oprócz t e g o , ukarany zosta je  
sześciom iesięcznym  aresz-em  w  tw ie rd z y  
Zam ościu.

Z  .dnia |2 Marca. —
Pnitępuie na stopień  PodpałjtownśkŚo 

Z  p iechoty: z  bataliionu gręn adyeroer 
g w a r d y i  Kapitan Bieliński.

Przeniesieni tostaią.
W  piectiocie : z  pułku 4go p ie c h o t y  

l in i io w e y  M aior M achnicki d o  pułku jg e  
piechoty l in iiow e y.

W i e ż d z i e s . r  pułku sgo strze lcó w  

konnych Poap u łkow m k, Ziem ięcki do put- 
ku  3go strzelców  konnych. —  Z  pułku 4g® 
strzelców  k o n n y c h ,  Major Ł a g o w s k i  de 
p u l t u  jg o  strzelców  konnych.

O»utHi0oy m s tk ii:
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Z  p iech o ty:  Z  pułku igo  strzelców  tow an y  kon w en cyi C o u rio is ,  w z ią ł  i zd«

p ie s zy ch  Podporucznik Brański do p e ł­
nienia o b o w ią z k ó w  Adjutanta 'potowego 
p rzy  Jenerale D y w i z y i  C h lo p ic k .m , me 
przesta iąc  należeć do swego pułku.

Umieszczeni zoitatg:
W  p iech ocie:  W pułku 2gim strzel­

c ó w  pieszych  , M a jo ro w ie :  K w iatk ow sk i  i 
Bauer. —  W pułku g m ym  piechoty  liniio- 
V ty  SA&)Or S traży  ńskk

Z  Ifu d n ta  d. 3  Marca.
N. N. Cesarstw o d. 23 Lut. po połudoiu 

p o w ró c il i  z sw ey  p odroży  po kra.u przy 
radosnych  ok r.yU aco  ludu do M cdyolauu. 
U . 26 w  w iec zó r  zn a y d o w a c  s :ę raczyli  
a a  balu w  w ie lk im  teatrze danym.

N. C e s a rz o w a  M ary  a L u d w ik a ,  Xię- 
żna Farmy , w c z o ra y  o godzinie 7 z raua 
w y ie c h a ła  z Sth on bru n u , udaiąc się na­
p rzó d  do W erony, gdzie ziedzie się z N„N. 

C esarstw em , a potem do Farm y. N N. 
A r c y  X .ą ię ta  Następca tronu i R ayńier  
0apr0wad7.l1 o  k i 'k a  mil tę >iouaęcliinyą, 
którą  p op rzed za  pełnom ocny Minister Hr. 

Jdaguw fi - C trati .  W  orszaku iey zn ay-  
duią  się Hrabina S c a ra m p i, iako ochm i­
strzyn ią ,  C. R. Feldm . por. Hr. Neipperg 
ia k o  w ielk i  k o n iu s z y ,  C K. Jen. M ajor i 
Szatnbelan Hr. Scaram pi i D o k foi Frank, 

ako n ad w o rn y  lekarz.

/  Paryża d. 27 Lutego.
D . 23 p r z y ią ł  Król deputacye r a k  

o d  izb y  F a ro w  , iako i izb y .  D eputow a­
n y c h  z p o w o d u  udzielonego im listu ś. p, 

K r ó lo w e y  M a r y i  A n tonioy. Z e  łzam i od­
p o w ie d z ia ł  n a  ich adressy j le c z  czulsza  
ieszcze  była  s c e n a ,  gdy. też deputacye u- 

dały  się do X żny Angoulem e. F o w v ż s z y  lu t  
K ró lo w e y  dostał się po iey śmierci w  rę­
ce  f tc b e sp ie ra ,  k tóry  postrzegłszy  aepu-

chował. O ryginalny testament L u d w ik a  
X V I  z u a y d o w a ł  się w ręku P. M eje an , 
ów czesn ego sekretarza prefektury fickw«- 
t y ,  a potem  p ryw atn ego  sekretarza b y ­

łego W icekróla  Włoskiego.
L u b o  budżet ro .s lrząsan y  b y w a  n a  

ta y n y c h  posiedzeniach i z c y  D e p uto w a­
nych , w ia d o m o  reucak publiczności , iż 
kom m issya odrzuciła  sprzedarz dobr i la­
só w  n a r o d o w y c h , dobr i gruntów gm in­
n y c h ,  a proponuie w ie rz y c ie lo w  kiaiu ' w 
pisać w w ielką  Xięgę. T o  pociąga nieod­
z o w n i e  za sobą 1 )  przym uszoną p o ż y c z ­
kę i 2 ) upadek narodow ego kredytu. 3  
37S artykułów, proiektu do ustaw y w z g lę ­
dem ubocznych p o d a t k ó w ,  które stano­
w ią  istotną część b u d żetu , żaden przyię- 
ty nie został. O p c z y c y a  me iest cu w  
ca!e na p o z o r ,  a le  pow szechne z a c h c -  
(,zi m niem anie, iż  dołączone do budżetu 

3 g łow ue p r j i e k t a , nie stosUią się do 
leiu^ nieyszych  okoliczności 1 noszą pif-  
tuo daw nego przyw łaszczen ia.

U w ięzienia idą tu sw oią drogą, w s z y ­

stkie więzienia są zapełń.one. D la  usląt
pienia n o w y m , orLetaią d a w n ie y s z y c h  
w ięź n ió w  do departamentów . W y ż s z e  
w ła d z e  są iu i  o c z y s z c z o n e ,  teraz  p r z y ­
ch odzi  ku ley  na m nieysze. W  teatrach, 

a m ianow icie  Odeonu p o c h w y c o n o  w iele  
o s o b , które zaśm iało  daty się z sw oim  
słyszeć zdaniem. S p r a w a  M asscny zn ay-  
duie się w m in u te n u m  waiennem > wszela­
ko  Minister p o licy .  k azał  sobie przystać 
w szy stk ie  papiery  byłego  członka kon- 
w e n c y i  G r a n e i , a prezydenta  M arsyli i  r 1 
kiedy Massena był  gubernatorem tego 
m iasta 1 departamentu , azen y  w y cią gn ął  

z  nich co się zn ayd zie  a *  iego  potępienie*



Członek iżb y  f e p u t o w a n y c h ,  P. L a  Bo- 
tirdonnaye , o ś w ia d c z y ł  n ie d a w n o ,  iż 
F r a n c y a  zasłużyła bydź dziesiątkow aną , 
a p rzyn a ym u iey  400 g łów  paść p o w in ­
n o !  —  W środku P a r y ż a  d aią  się iednak* 
ieszcze bez karnie słyszeć w y  krzyki  : 
Niech ż y ie  C esarz! Jest to papuga, w y ­
ch o w a n a  w  Malmaison, a znaydttiąca się 
teraz w  zw ierz y ń cu , która dopuszcza się 

tey  zd rożn o śc i,  i nie mogą iey o d z w y ­

czaić.
Pod tytułem : Karzeł trzech k o lo ro w y  

w y sz e d ł  tu bardzo u s z c z y p l iw y  p a j z k w i l , 
którego autora dotąd odkryć nie mogą. 
X ięgarz  Beaupre w Palais - r o y a l . który 
łak o m iąc  się na dobrą z a p ła tę ,  przeciął 
udaiącemu kię za Anglika rzeczony pasz­

kwil , został aresztow an y i podobno pod 

sąd oddany będzie.
D  25 P osłow a  .Angielska, Pan: Stu­

a r t ,  miała u Króla a u d y e n c y ą ,  potem ia- 
dła obiad u X ięźoy  Angoulem e Dnia 

tegoż P. Stuart odd ał K ró lo w i list od 

Xcia Rejenta.
Nastąpiło iuż tak nazw ane teraz od 

F ran cu zó w  oczyszczen ie  instytutu n aro­
dow ego *  z w y r a ź n e g o  rozkazu  Króla z 
poczetu cz ło n k o w  w y m az a n e  zostały pa- 
łtępuiące osoby i A r n a u d , G a r a t , Mer- 
lin de D o u a y ,  C am b acere s ,  Róderer> 
^laret, ( X i e  B a ss an o ) K ard yn ał Maury> 
Lucyan B o n a p a rte ,  Regnault de St. Jean 
d1 A ngely  i Sieyes. P om ięd zy  miano- 

*an em i na ich m ieysca zn ayd u ią  się Hr* 
Ł a lly  T o le n d a l ,  Biskup Langresu Beau- 
s e t > P, F e r ra n d , P. D eseze, i X że  Ri- 
chelieu. C ztery  klassy instytutu m iały  
z tego pow odu pow szechne pojiedzienie, 
Ba ktorem l ubo daremnie protestow ały  się 
p rzec iw  tem m ian ow an i om.

S ła w n y  z pism sw oich  M eh ee ,  ( k t ó ­
ry  napisał także dzieło o konstytucyi Pol-  
skiey d. 3 M ai aj zabity  zosta ł  w  M ont- 
brison przez ż a n d a r m ó w , którym  nieda! 
się aresztow ać.

Jenerałowie E r lo n ,  Lefebvre - Desnu- 
ettes i G ro uchy  m aią się teraz iak o  że­
bracy przebrani w  P ire n e ic h  błąkać > lecs  
śledzi ich iuż p o licya .

Kosztowna tabakiera  Bonapartego, 141 
d yam entam i w y s a d z o n a ,  która po bitwie 
pod W aterloo w  iego p o w o z ie  zn a lez io ­

n o ,  posłana została  na przed arz  do A n ­
glii.

' W  T o u rs ,  podług pism tu teysz ych  , 
chłopcy w  czasie ostatkow  przebrali ie- 
dnego z pom iędzy  siebie za w o łu  i o p ro ­

w adzali  po ulicach. G d y  go z a p ro w a d z i­
li do rze in ic y  , ten ico  u d a w a ł  rzeżm k a  
tak dobrze u derzył  przebranego chłopca za 
w o łu  , iz go na m ieyscu zabił.

W d o w a  Xiężna Orleanu mieszka te ­
raz w  pięknym  p a ła c u ,  który od Cam ba- 
ceresa kupiła.

W T arascon zaszły  zaburzenia. W i ę ­
źn iow ie z rąk sp raw iedliw ości w y rw a n e m i;  

zostaM jgwardya n a ro d o w a ,  która utrzym ać 
miała porządek p u b l ic z n y , była  b ezczyn ­
n ą ,  i podprefekt musiał się usunąć przed  
g w ałtam i pospólstwa. Król rozkaza ł,  i£ 

podprefektura przenieść się m a 2 T a ra s c o o  
do A r i e s , a uwolnieni w ięźnie maią b ydź  
pod sad oddanemi.

Zaślubienie Xcia B erry  z  naystarszą 

córką Następcy tronu Neapolitańskiego nie 
iest w ięcey  u D w oru  taiemnicą ; Hr. B la-  
cas m iał zlecenie prosić o rękę tey  Xięż- 
niczki.

X że  W ellington w k r ó tc e  2tad w y ie -  

d z ie ,  dla obeyrzenia  stan ow isk  w o y s k



t p n y i m e r i o n y c h  w e  F ran eyi  {ftzostarych.
K ról  nie miał b y d ź  nieskłonnym  do' 

przeb aczen ie  M alarzow i D a v i a , a le  p o b o ­
żna iedna Xię.żoa o dw io d ła  go od tego.

C elem  p osels tw a  Xcia L uxźm b urg  do  

B r ą z y  li ies. z*, ocen ie  E a ień oy  i G u ja n y ,  
które' z n f fy d m f się teraz w poiK*d,oscifcoi- 
tu g a ls fte y .

Z  Medyo\ana d. 32 Lutego-.
Nadeszłe' z R z y m u  doniesienie’ spra­

w i ł#  tu; w ie lk ie  w rażen ie, L u c ya n  Bona 
parte,- który U dawał,-  jak o b y  chciał W  
R z y m ie  spokoynie' ż v c ie  z a k o ń c z y ć  , u- 
c  ekf W y ie c k & f  z R:<.yniir w  własnym- p o '  
w o z ie  z całą swoią- famiFiią,- doiecliał do 

agiey s t a c y i ,  w y m ó g ł  konie p o c z t o w e ,  i 
doiech ał  do Ciyifa^ecchia s g d z ie  cz e k a ł  
a a  niego A m eryk ań sk i okręt,  na kióryiir  
z a r a z  odpłynął. Nie aopoięcia  , iaft przy-- 
g o t o w a n ia , iakich ta k o w a  Ucieczka w y -  
m a p a m o g ł y  zo stać  u k ryte , ,  2vil<?s-icza 
cZ łow ieiM y r a  którego  rzą d  PapiCzki ittiałr 
baczność r słusznie m u nie dow ierzat.

;  O d  fr 'Z t [ W  M ena d. r M aretl,
O p ro d .  21 faiwdty KraoC0zfcich’ r któ­

r e  osiąść cncą w  Fiaokforsie  , z a m y ś la  je­
s z c z e  3 5  in n ych  z  p o łu d w o w e y  F r a n c y i ,, 
p o w ięk v7 ev części f a b r y k a n t ó w , osiąść w  
Offenbachu*. P on iew a ż  n iefe  p r z y w o ż ą  
*  sobą piettiętfzy i  nieiedeir potrzebny 
z c a y d z i e  p r z y  nich p o ż y w i e n i e ,  n iem a 

zatem w ą t p l iw o ś c i ,  i i  d ozw o lo n y  im  p o b y t  
z o s ta n ie .

D o  firu xe lf i  p r z y b y l i  a Francy i  JenV 
L&martgue i  K ró ló b o y ca  G arreau .

B y ła -K ró low i.  S z w e d z k o  z  swoią sio« 
strą Następczyń? W . 3£ięztWtf Hessen- 
Dartnstadt p tz y b y łs  (L 29 p. m. do Frank* 
fortu. O bie *a rzc z yc d y  obecnością swoią- 

te a tr ,  a  potem  W róc.ły  do 1’acmstadtu.
W  Fran kfu rc ie  m ów ią  r . iż  ministeri- 

lim Angielskie w yd ać  m iało  byrozo inte- 
res iu iąc y  okolnik do w szystkich  na  sta. 
ly m  lądzie swcicb M inistrów 1 s p ra w ił-  
iącyct.  intere.sa.

K a b C ellary a  z w ‘ nzku Nitm.etk,,go> 

u m ieszczona i uf- test w  pakicu Xciat T h u m  
i' T a x is  w Fraufctorcie’.

Z  Hanau d  28 Lutego*
M arszałek A u ge rta u  za m y śla ,,  tafcie  łab  
się- zdaie,- opuścić F rah cyą  i osiąść nie­
daleko Offenbachu*, g d y ż  tam  stara- się kupić 

dob-a Przeszło  20 in n yc h  zn a k om itszych  
famtliy Prancuzkich sfataią  się p rzez  Leni* 
niksarżOW kupić dom y w  Frar.Jiforcie.

W  Bawary ś oszysflbie' aoressy t  p i­
sma* w y m ierz on e  p rz e c iw  ościennemit 
w ielkiem u M ocarstw #  i> zpray  mierzone®- 
M on arcken . surowo* za k a za n e  zostały.

Z  fla g i i ,  s? M arca.
D w o r  nasz p o w roćił- tu  z  Am sterda­

mu1. Ns- d a n y m  ta m  balu z n a y d o w a lo  się 
p rzeszło  irou ' osób.

W t y c h  dniarh w y k r a a z io n a  tu ie* 
ćfoemu z  lu teyszych  bankierów  przez w y ­
łam a n ie  d rzw i o koło- 16,000- złh. w  g oto ­

w y c h  pieniądzach.
Zaślubienie naszego NTaslęney tronu 

nastąpić m iało  .d 21 L u te g o  w Fe ten.- 

burgu.

F e d a k c v a  G a z e ty  Krakowsfciey uprasza Ż y c z ą c y c h  sobie  trzym ać t ę i  Gazetę  ed 
120 K w ie tn ia  r. b. aj^r ra c z y l i  się w cześnie  zgłaszać.
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2  Berlina d . 5  Marpa.
Król Jm ć, t a  odebraniem wiadomości 

•  śmierci Jenerała Bulów ro n  D e n n e w itz ,  
r o z k a z a ł ,  aby  w s z y s c y  O fficerowie od 
w o y s k a  nosili czarną krepę na ręce, przez 
dni trzy,

T u te y s z y  skład teatru u czu ł się b ydź  
niezmiernie o b r a ż o n y , ©puszczeniem na 
afiszach t y t u łó w :  P a n ,  P an i,  Panna. Ba­
sista Hit* er o św ia d czy ł  w p r o s t ,  iż dopoty  
nie w y y d z ie  na scenę, d op e ki nie będzie 
w ie d z ia ł ,  czem iest?

N ap o m n i e n i e  w  g a z e t a c h  i p o z w o l e ­

n i e ,  aby drukowano nad icb n a z w isk a m i:  
A k t o r o w i e , śp iew acy  , K r ó l e w s c y ,  nicmo- 
gły zaspokoić r o z i ą t r z o n e  M e l p o m e n y  

d zie c i ,  i d o p i e r o  w y p o g o d z i ł y  się ichr c z o ­

ła , k i ed y  z a c z ę ł o  d r u k o w a ć  z n o w u  afft.sze 
Z ty t ulami : P an , P an i,  Panna.

K ti• I Jmć dla X cia  Bliichera , kupił  
dom. Bergów , pod Lipami.

2  Londynu d 28 Lutego.
Z  w s zy stk ich  stron nadchodzą d o p a r -  

k^ łtn tu  prożby o zniesienie podatku od 
d ocJ j« ^ w  i p rotejtacye  przeciw  utrzy-  
m ywaniu tak w ielkiey  l iczby  w o y s k a  w

czasie pokoiu, Zdaie s i ę , iż ca ły  kray 
zaniesie o t o  p roiby. W tych dniaęh o d ­
b y ło  się w iedney z pobliskich parafiy l i­
czne zgromadzenie względem  podania po- 
dobneyże p r o ź b y , p rzyczem  P. Thom son 
z pom iędzy innych n a y ż y w ie y  m ó w i ł : ”
K ary  godni M inistrowie ( r z e k ł )  oszukuią 
nas naygrubszemi k łam stw y. D aw niey  o- 
św iad czali ,  iż podatek od dochod ow  ie- 
dy me d la  tego iest p o sta n o w io n y , aby  
b yli  w  możności obalenia Bonapartego 
T e r a z  gdy  Bonaparte obalony z o s ta ł ,  p o­
datek ten ma bydź daley utrzym any, a- 
ie b y  lud uiarzmić. Chcą w ielką siłę w o y -  
skową u trz y m y w a ć  , aby bagnetem w y ­
ciskali od ludu pieniądze. G d y  n ie d a w ­
no icden z reprezentantów w niższey  izbie 

t n o w i ł ,  i i  X i e  Rejent powinien teraz o- 
szczędność z a p r o w a d z ić ,  wyśm iali  go M i ­
nistrowie. W w szystk ich  w y d zia ła ch  za  
c z ą w śzy  od M on archy  a ż  do naym niey- 
szego u rzędnika, powinna teraz bydź o- 

szczędność zaprow adzona , i spodziew am 
się ,  i e  K rólow a p rzy n a y m a ie y  p ó ł  mil- 
liiona na publiczne potrzeby  odda. „

. C i ,  którzy  teraz na podatek od d o­

ierdzia cio ^ ru 2ł 'G azety  ftrakow skiey  w B a p p o r c ie  Archikonfraterni M ilo ­
wa miast* Zł z ro *<u Da karcie 261 wśliznęła się om yłka  w  w ierszach 1 7 ,  18 i *9

powinno b y d ź :  osobom 1196 i 1066, a zatem tego r e tu  wi^cey 130 oootom



chodom  k rzy czą  ( w y r a ż a  lfcdno z  pism 
M inistrowskich ) nie zastanaw iają  się, jż  
ieśli ten podatek zniesiony będ zie ,  innym 
aasiąpionem b y d i  musi. K rzy czą c  prze- 
oaw u trz ym y w a n ia  w ie lk iey  siły w o y sk o -  
w e y  w cza  tie pokoiu , nie pomnn , i i  ta 
siła w iększą  ty lko  iest o gooo l u d z i , n i­
żeli b y ła  w  roku 1791 kiedy p okoy  trw ał 
7 la t  ciągle. I toż mało znaczące p o w ię k ­
szenie ma zn iszczyć wolność n a ro d u ,  k tó­
rego ludność oc! roku 1791 pow iększy  tu się 
o a m illiiony ! O ileż nie pow iększy ły  
się od tego czasu nasze zagraniczne p o­
siadłości ,  a zaiem  nie iestże rzeczą słu­
s z n ą ,  ab y  i siła W oyskow a p o w ięk szy ła  
się w tym  stosunku? C o  do po Jt 'tu 00 
d o c h o d o w ,  w szan że  F Vansiitąrt { kan­
clerz sk arb o w y ) o ś w ia d c z y ł  w czor&y w  
a iż sz ey  izb ie ,  iż  po J w o c h  latach nię bę­
dzie p ew n ie  potrzebnym  „

“ X że  L eop old  Sasko -  Kofbtirski zn ay-  

dow ał się d. 25 w  Brighton na nabożeń­
stwie. Nazaiutrz stawiony b y ł  przed Kró­
lo w ą  i  X żn ą  Kąroliną. W szystk ie  urzą­
dzenia w zględem  zaślub enia X iężuy 1 
roliny  z  p o w y ż s z y m  Xciem , będą w  sto­
l i c y ,  iak się dom yślaią , w j  tym  jeszcze 
tygodniu poczynione Z  p ow odu tych zd- 
slubień cała familiia K ró le w s k a ,  a osobli­
wie w y s o k i  Oy ciec nieskończenie są ucie­

szeni. H. K r ó lo w a  od tego czw artku za  
tyd zień  sondzie do Londynu i da g a lę ,  
podczas kłórey X że  R oburski pokaże się 
pierwszy raz  'ako p rzy sz ły  m ałżonek Xąę- 
żn y  i a r o fy ń y .  X że  Rejent tak dalece 
przy sz ed ł  do z d r o w ia ,  i i  ooegday znay- 
dę^wac się mógł przy  obiedzie olanym w  
Brighton dla K ró lo w ey  i X c ia  Koburskie- 
g o . W  p r zy sz ły m  tygodn iu  z ied zle  d a  

L on d yn u .

Dauiia  2aWar> j p okov { c Trypolen* 
na lat 7. D a w a ć  ty ik o  będzie d otych­
czasow e roczne p o d a ru n k i, i w s z y s c y  er 
niew oli będący Duńczyjcuwię Abstali bpa 
okupu u w o ln ioa tm i.

Czterech aa  w /gnanie  skazanych Fran­

c u z ó w ,  którzy  na śmierć L u d w ik a  X 7 ( 
g ło s o w a l i ,  p r z y b y ło  dp Portsinptu. Tam - 
t e y s z y  komoussarz p olicy i k azał  im  straż 
p r z y d a ć ,  poki dalszy względem  nich roz­
kaz z  L o n d y n u  nie na irydzie.

W  krotcp w y y d z ie  tu wizerunek Pani 
L a y a le tte ,  k tórey  o d w ag a  i sz iaehetoy ' 
c z yn  powszechnie są szacow ane.

D o w o d zący  w Jamaiee A d m ir a ł  ,wy- 
Z?a> saypko p łyn ący  statek do K a rta g e n y , 
ią f la ią c  uwolnienia w szystkich A n g lik ó w , 
ł t ą r z y  przy 1 zdobyciu Kartageny dostali 
■się w ręce w o y s k a  ,iłiizpańs,kiego. G ład
w t e m  mieście tak daleko d oszed ł,  iż w y -  
iedzono w szystkie  o s ł y ,  j o s y , Jioty  ,  
s k o r y , a nzwot szczury  , i  t. d.

Ostatnie {gazety A m eryk ań sk ie  ro- 
kuią OJypynę m iędzy A m eryką iH iszpauiią  
Mowręa izb y  reprezentantów w  czasie sp o­
r ó w  w zględem  tegorecznich ppdatoow , q- 
św ia d c z y ł  co następuie : ”  M ów ią , iż zp*
styŁemy z  w s z y s t k i m i  M ocarstw am i w  
p»koi 1 i ale nie w .en#”  iak na d{u~o. g u n ­

i e  s ię ,  iż nasze stosunki z  dawną Hiszpi*- 
a u ą  tego są gatunku, i e  nie długa cieszyć 

się m ożem y pokojem- K tó ż ,te ra z  p o w ie­
dzieć  m oże iak dalece d y ło b y  dog od u o dla 
nas w spierać m ieszkań ców  połudn iow e/  
A m e r y k i?  Słyszałem  niedawne , iż  N.\- 

pister Hiszpański żgdał od. nas usląp.en/a 
części .kraiu nazwanego zucnoomą Florioą, 
C c a o  spraw JCurppeyakich nie można n* 

nitze in  polegać. R ogłosaa, iakoby F t &  
j y d i  przęz Hiszpaftiią A n g l i i  usiąjuph#



) (  *  .
a o t t a la ,  potrzebni* potw ierdzeni*. Ip J r ł  im s/ę i p rzy m u s ił  z odstąpiefliea:

W c z o ra y  rozestla  się tu  p o g ło sk a ,  
i i  Prezydent Madison postał kongresjow i 
J .e d u o c  (Miy.ch $fanow poselstw o w z g lę ­
dem położenia rzeczy  z H iszpaniią. D o ­
p a lą ,  iż treścią tęga poselstwa była  w o y -  
na. T o  ty lk o  p e w n a ,  iż  izba  reprtzea- 
tanto » żą d a ła  od Prezydenta w yiaś a ie n ia  
W—ględera żądanego ed Hiszpanii ustąpie­
n ia  części JL u .s ia n y ,  który wniosę^ p r z y ­
jęty został.

Senat A m erykański z w r ó n ł  .izbi- re- 
frrezentatow bit względem traktatu baudlo- 
Wego m iędzy W b rytan iią  i A m r r y k ą , 4 
Biewątp ą ,  iż zostanie p rzy ięty .  —  Kon­

gres* A m erykański u stan ow ił  sakże teraz 
urząd admirała.

M am y  tu teraz zupełnie w iosienną
povę.

Z y to  zaczena tu teraz .d ro ż e ć ,  ale w 
kró.ce  Jczckuiem y tu  d o w o z u  z Danii 
fizlsŁU <su.

M iędzy w y s p ą  S. H e L n y  i p r z y lą d ­
kiem Dufc r< y ijąd^ęi, krąży  teraz usta­
w ic z n ie  oo p r z e w o z o w y c h  s ta tk ó w , dla  
dostarczenia Ostatmey wszystkich potrzeb 

,P ism a tuteysze p y ta ią  się ile zp rzym ie-  

t zo n e  M ocarstw a przykład aią  się do 
W ielkiego tego w y d a J k u

'ć Ltworna J  i z Luttgo.
B a rb are s c y  w miarę pow iększonych 

*>ł sw oich czyn ią  teraz w iększe rozboje 
m orzu  środziemsem. D w an aście  A l-  

R>er>kich o  krętów pokazało cię w  rożnych 

*®*ey«cach pod naszemi brzegami t w y s ie ­
d l i  r o z b ó jn ic y  na ląd i pozabierali  Ttę- 
,zc^ y a n y ,  k o b ie ty ,  d z ie c i ,  b y d ło ,  sło­
w e m  co tylko zabrać m ożna było. W  
Wie u niieyteach d zw on ion o  na gwałt. W 

£ .  A “ der zgrom adził  s if  .w szystek  lud ^

zćiobycy do ucieczki n a  okręty. Owa ich  
okręty zostały z  tey okuzyi ze w ł o s i ­
kiem ludem zatopio

Nasz handel zupełńie -upadu , a o - 

kręty nasze 8n**ą w p o t c |e i m nostwo A n ­
gielskich  t o w ^ r o w ,  rtóre  po ray.niiszey 
sprzedają .tu cenie zatam o w ało  zprzedarz 
uiaszyctt ku pet w

Z  Kopenhagi d. 37 Liiiego.
M arokańscy k u p c y , k tó r z y  tu od  

a ie iakicgo  c z a s u  b a w i l i , odiechal. terar 
do kraiu swego. Nie p rzy jech ali  oni tu, 

.iak niektóre pisma d o n io s ły , .w d y p lo m a ­
tyczni m p o se ls tw ie , ,ale w  ip'e*essach 
Własnego uaudlu. Dam.a ayjstoie zresztą 
w naylepszem  porc zumieniu z  rządem  
Marokańskim.

a dm ira ł  B i l l e , gubernator |Juńskich 
posiadluLci W w schodniey  J n d y i , p r z y ­
b y ł  J. 15 tVrzrśn.e r. z. na o k r ę c ę  E l ­
żbieta do Tramjuebaru. T a m try sz y  kom- 
missarz Angielski uw iadom i! z a r a z  r z e ­
czonego gu b ern ato ra ,  iż ed rządu Ma- 
draslrego w y z a a c z o n e m i są Iw ay kom- 
missarze dc oddania /nu w szystk ich  po* 

siadło ci i  .nazajutrz ziadą d o  T ran q u c-  
baru.

-Lądowe w o v s k o  p asze  / k ła d a  Jsię te ­

raz ty lk o  z 38 $. 19 g łó w .
Pismo .tuteysze Skiłderie donosi z  

N orw egskey g sze iy  r z ą ć o w e y ,  i< B a -o *  
L ud w ik  lohanson Boye i N a y w y i s r y  d y ­
rektor Grovesmohlen na re k w iz y c y ą  na­
dw ornego Sztokolm: kiego sadu do w ięzienia  
są wiięuim .. Znane są literackie ich k ł ó ­
tnie. G d y  przypadkiem  w  wiezieniu ie- 

dna ty lk o  izba b y ła  próżna, .oba zatem 
przeciw nicy  musieli przez kilka g o d z : i  

razem  siedzieć, -



W  Norweg-;' zakłada.ą nowy}6aBk p o d  uskuteczniać, 
m rzw renem  N orw egskiego sap* . \ P  Neapolu #dóaoa także v|dz|e le-

2  W ioch d . 18 Lutego. zu ilom  biblioteka M a r a t a  ktr .* i/avrniey
W  krain S-eapolitańskim ustan ow ion e do B i c h  należała. Jen. porucznik Hr. Stra- 

a? w o y s k o w e  sądy , które radzić Biaią sdldo m ianow any ięs? p r z tz  W . Xci«; 
przestępstw a przeciw  przepis* m  w zgię-  Toskańskiego gubernatorem w y s p y  Elby 
dem im r o w e i  choroby i w e  *4 godzin

D  O  N  T  E  S I. E  N  I A -  -

Sąd P ol:c y i  pO prawczey o b w o ću  Krakowskiego poUari nn-ieyszym do w ia d o m o ­
ś c i , że  od Jana ftogowskingo , inaozey Józef Zieliński zw a n e g o ,  pieniądze w  złocie , w 
rublach K o s s y js k ic h ,  w Bomaszkaeh różoe srejbra iako to : trzy łysld  stołow e •'ożnego 
fasson*u, d w ie  łyżeczki" od k a w y ,  grabni ledn e, icótn »o.ż w  t r z o n ie  »rebrfiyint z e ­
g a re k  i grzebyczek-, t od s ie i  rzeczy  inne do u ży w a n ia  1 j ie l iz n a  roż#.ego patuotu ode-* 
br.ipe , w sftiudois tu te jsz y m  za ch o w a n e  2uayduią s i ę ,  o fttórycb  mniemania iest , ‘ "ż«r 
w  roku i g '13  skradzione iiomuś b y d ź  musiały. i\  łascieiel praełd t y c h  rzeczy  ma się 
tu ta y  w czarie  praw em  ozn aczon ym  zgłosić,  i  p raw o  -własności tch udowodnić y Bo­
w ie m  po upl-yskmyro termitfie , t o , eo  z p raw a  w y n ik a  za d ecy d o w a n e  zastanie.

W Kraków ie dnia 6 M ir c a  ig i6 .
W ięckowski, Fłoszewski. MfChiłishi.

E jtaktór  S k arb o w y Mraslz S ie w ie r z a ,  podaie dc publ-iezney w i a eto mości1, i i  m  
dniu 3 Lutego r,b . o g o d z in ie  otey w w ie c z ó r ,  w M rzygłod zie  przev tam ecznego A d m i­
nistratora "‘ karbu zdybano i zabrano na trzech saniach T y to n iu  zagranicznego "rożne­
go gatunku fuo low  2144^ od którego towaru z para końmi Furm ani zb ie g l i ,  a ?--tem 
Stostriąc się dtf Inrtrukcyr Prcetssow ey w W a r s ia w ie  z dr ia 10 Lipca lyjoy r. a r* v k n ł l  
4 8 °". paragrafu- 30. w z y w a m  n im e y sz ym  w łaścicie la  z w y ż  wspooiilionego _ obiektu 
a b y  n a y d a le y  w 14 dniach od daty ogł« szenia stawił się de usprawiedliwienia na(Jrzącj 
K o n s u m p c y jn y  do S ie w ie r z a ,  w powiecie LeTowifcim , D epartam encie Kraków s k in  
po łożonego  , gdyż  w  p rzec iw nym  razie termin do 1'rcylacyi za k w estyon oiran eg o  c b ir -  
kro w  Siew ierzu  w y zn a czo n y  będzie. W  Siew ierzu d. 5 MJrea ig i ó  r.

Tarnow ski, Erakfor.
tTsie Jaglin , Ublinefc z sobą graniczące z oddbiefnem: b o lw a r k a m i, w  C'b\t*0'-

dzie Sandomierskiem  w ziemi Przenneyj i W o y n o w ic e  w O b w o n z ie  Dparowsk-nr *  
la se m ,  i wygodnenr* btldvnkarr.. w szystkie  zaś razom w  W oiec'®stvrie Sardoinier-  
sLiem le żą ce ,  dzied ziczne podpisanego k ażda  z osobna kub w szystkie  razem są do* 
sprzedania ; ktoby w ie c  ż v c y ł  rakowe kupić e warunkaefl zprzedni y  iakolifeż z 1U|p-, 
py  i npurządkuwariegó' Jnwentar -a w haźdem czasie na grancie p o w z i ą ć  nitrżd oDia- 
ioii  aie Vi» K rakow ie dala 9 Marca igió.

%tani*ipw Rochciiou s t i
Pod dniem u  S tyczn ia  i»i6( oproszona byre l ic y ia c y a  stanowcza sprzeda/y Dób*r 

klucza Mało^ieskiego i k lucza  TV*«rcrnow»kiego w Pdtr-fecie Miech wsfcim, tndzie*ż klif- 
Cza Krzyłęckf e g o , w  P ow ie cie  Jędrzejow skim , Departamencie Krakow skim  poło odych 
na  dzień 15 M a rc a  r Er, i 8 t d ,  która iednak d la  nieprzj tomności W .  Jana OIrych 
niec lt ieg o,i  na tego i  w e zw a n ie  listowne z W arszaw y  do niżey podpisanego ueżynid- 
n e ,  do c a ia  15 M ca NTaja ri b. odracza s ię ,  na ktĆTy- dzień chęć Jropna n.atąsy w * y -  
w aią  sie W  K r a k o w ie  dnia r i  M arca  1816

kiorytm  Choyąacki P . A  D- *■


